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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 17. września 1917. 

Urzędowo ogłaszają d. 16. września 1917: 
Wschodni i południowo-wschodni teren:
• Nic -«zczegółrego.

Włoski teren:
Na południe od Selo nad Soczą udarein- 

trono araków .oskie. W południowym odcin­
ku płaskowyżu Bainsizza—Heiligengeist nie­
przyjaciel podjął znowu swoje próby prze­
łamania naszych linii. Nasz^wojska w zacię­
tych wałkach zblizka wzięły górę. Włosi zo­
stali pobici. Pod Gorycyą i na płaskowyżu 
Krasu walka artyleryi.

Szef sztabu generalnego.

biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 17. września 1917. 

i _ [Wielka główna kwatera ogłasza dnia 16. 
prześnią 1917:

.Zachodni teren:
Gitipi wojsk iks. Ruprechta: Na froncie 

flandryjskim działalność ogniowa miała 
zmienną rozciągłość i siłę. Zwłaszcza na dro­
dze Menin—Ypres uderzały gwałtowne lale 
ogniowe w naszą strefę bojową. Zaatakowa 
łc nas lulka batalionów angielskich, których 

atak prawie wszędzie załamał się wśród 
strat. Na północ od tej drogi wtargnął nie­
przyjaciel do naszych najj i zeuniejszych ro­
wów na szerokość jednej kompanii. Na po­
łudniowy wschód od Arras przybrał popo­
łudniu nieprzyjacielski ogień ogromną inten-
tUSKimĆda. O fa łla n l SZłUCZjM
potem Aii^Jlśy iw  
metrów pod Cherisy. Miotacze ogni i wozy 
pancerne miały wojskom szturmowym uto­
rować drepą. cnergiejna obrona arty­
leryi i karabinów maszynowych rozbiła jtle- 
przyjacielski atak, Gdzie nieprzyjaciel wtar­
gnął do naszych rowów, został przez pie­
chotę pobity w walce zblizka. Na tern sa­
ri.. b mtejBCU pWMttrtpł ulep swój
atak tuż przed zapadnięciem floty. i  
razem jego atak chybił wśród strat.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Prócz utarczek wywiadowczych i niekie­
dy budzącego się ży wego ognia mącącego, 
była małą w kilku odcinkach działalność bo­
jowa.

Na nwJbćaim terenie ł na Ironcie mace­
dońskim nie bym większych działań bojo- 
wy eh.

Kerwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

NIEMIECKI BIULETYN Y.IECZORNY,
Benin. fi. W óiih  wi.*czorem: We Flan-

dryi zmrenny ogień działowy i tu  i ówdzie 
walki piechoty. Zresztą nic szczególnego.

Ogłoszenie manifestu w Warszawie
Warszawa. B. kor. B. Wolffa. Onegdajsza 

uroczystość ogłoszenia manifestu cesarskie­
go o dalszej budowie państwa polskiego 
przed członkami komisyi. przejściowej,, mimo 
swej prostoty wywarła wrażenie. Po odczy­
taniu orędzia, w imieniu komisyi prof. Mi- 
kułoj,sld-Pomorski wyraził podziękowanie 

narodu polskiego w językach niemieckim i 
polskim w następujących słowach:

Wasze Ekscelencye! W imieniu komisyi 
przejściowej Tymczasowej Rady Stanu pro­
szę Was zakomunikować obu cesarzom nasz 
hołd i na»zą głębokj, wdzięczność, Tymcza­
sowa Rada Stanu może z zadowoleniem w 
utworzeniu najwyższej władzy państwowej 
z polskim rządem upatrywać spełnienie swo­
ich  najbliższych dążeń. Podane nam do wia­
domości najwyższe orędzia obu monarchów 
i zapowiedziany patent zawierają dalsze pod­
stawy dla tworzenia niezawisłego państwa 
polskiego. Są one wielkim krokiem naprzód, 
w rozwijaniu ogólnych postanowień orędzia 
z 5. listopada 1916, które obudziło tak wiel­
kie nadzieje w polsk- narodzie. Wśród, woj­
ny, przy dźwięku swoich zwycięskich mie­

czów, mocarstwa centralne spełniają na­
dzieje polskiego narodu i utrwalają w ten 
sposób węzeł, który w przyszłości ma pogo­
dzić- politykę polskiego państwa z' ich poli­
tyką.
_ [Następnie gen.-gubernator Beseier zwró­

cił się do zebranych z następującem prze­
mówieniem:

Moi panowie! Zakomunikowane teraz pa­
nom orędzie naszych wzniosłych monarchów 
i ich rządów dowiodło w sposob zupełnie nie 
dwuznaczny, że rządy te stoją nadal sta­
nowczo na gruncie aktu z 5. listopada 1916 
i że zamierzają powołać do życią wolne i 
samodzielne państwo polskie, coprawda kła- 
xłąe prąytem wyraźny nacisk na pozbawione 

w aśffc swobodne przyłączenie się Pol- 
V  j a H "  centralnych.

Moi ppmowlbT iPśtofca, waajdujn się w bar­
dzo ważnej chwili -swoich dziejów, Sw&joię 
się panowie korzystać z chwili i starajcie się 
tę wielką rzecz, którą się panom ofiarowuje 
tak  przyjąć i rozwinąć, żeby to, co wówczas, 
5. listopada z. r. zapowiedziano, jako rzecz 
leżącą jeszcze w dalekiej przyszłości, powoli 
zrealizowało się na błogosławieństwo i szczę­
ście waszego kraju. Ale proszę, żeby tak o- 
baoa| jjdjł; swrapwp pąnowie, jak wszyscy ci, 
®b6rzy są pewoiam do Współpracownictwa 
w tem wielkiem dziele, byli nadal świadomi 
tego, że Polska w przyłączeniu się do państw 
centralnych i przy ich przyjaznej pomocy 
i kierownictwie, powinna sama z siebie roz­
winąć siłę i starajcie się, panowie, z nieżem 
odprawiać w szystką niepowołane wmiesza­
nia się tych, którzy z innej strony do was 
przystępują. Że ,stoimv tu pełni najlepszych 
życzeń dla waszego kraju i narodu, tego nie 
potrzebuję panom mówić, to panowie wie­
cie. Od was zależy, by te życzenia urzeczy­
wistnić.

W końcu pożegnał Beśeler wszystkich pol­
skich panów uściskiem dłoni. Także repre­
zentanci nii mieccy i austro-węgierscy gra­
tulowali Polakom tego ważnego momentu.

PRZYSZŁA RADA REJENCYJNA.
Warazt wa. B. kor, W sobotę wieczór u- 

ć "M się komisarze rządowi obu zządów do 
komisyi ptrzejściiowej Tymczasowej Rady 
Stanu i z polecenia cesarzy wezwali ją do 
wj-miencemia osobistości, któreby należało 
spi zymaerzonym irządom zlaproponowaó na 
członków rady regemcyjlnej. Wicemarszałek 
koronny podziękował za wezwanie i oświad­
czył, że komisya przejściowa w najkrót­
szym terminie przedłoży swoje wnioski.

Przem arsz Anglików przez Holandyę.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa: Rewelacye, 

które przedewszystldem w Holandyi wywo­
łują największe wrażenie, poczynił angiel­
ski oficer, pojmany przez Niemców dnia 5 
b. nu koło Markem. Powiedział on że jeżeli 
Anglia do wiosny nie zdobędzie niemieckich 
pwtów lodzi podwodnych, spróbuje prze- 
mocą przemarszu przez Holandyę. Wiado­
mość tę wydatnie uwypuklają stale powta- 
rzejącc się naruszania holenderskiej neu­
tralności ze strony Anglii przez wdzieranie 
się na wody terytoryalne koło W7'brzeży i 
przez bomby angielskich lotników na miar 
sta holenderskie.

Dalej podał oficer, że w Anglii wielkie 
bitwy dla prze łanu. nia coraz bardziej uważa 
się za Zdecydowane klęski i  przełamania 
we Flandryi nie iiważa się już za możliwe. 
Również interesująeem było zawiadomie­
nie, że w Anglii na nowo wykształcono nor­
weskich lotników. Wewnętrzne stosunki 
Ańgiii, które wskutek memieck. łodzi pod­
wodnych stają się coraz gorszemi, nie ze­
zwalają już na dłuższe przeciąganie wojny, 
gdyż nie jest się już więcej pewnym lobot- 

! ników.

Nowa afera depeszowa.
Berlin. Z Ipągi donoszą do „Tagi. Rund-

wiadomoić z Waszyngtonu: Lansing ogłosił 
następującą reiacyę niemieckiego posła 
Eckardta o stanowisku szwedzkiego posła 

w Meksyku, przesłaną do Ber­
lina:,-

Cesarsko-iiieni.DCkife pósdiawo w ITeksy- 
ku. Do Jego Ekścelencyi kanclerza pańBtWaf

Przybył tu  poseł szwedzki Volke Kron- 
holm i jest z naszem poselstwem w najści­
ślejszym kontakcie. Nie ukrywa on swoich 
sympatyj do Niemiec. Jest on tu jedynym 
dyplomatą, przez którego otrzymujemy wia­
domości z naszej ojczyzny i przez którego 
możemy je do naszej ojczyzny przesyłać. 
Podjął się już pośrednictwa między mną a 
Waszą Eksceleneyą i Chodzi dwa do trzech 
razy dziennie, często nawet w nocy, do urzę­
du telegraficznego. Pierwej był on tylko w 
Pekinie i w Tokio i oprócz jednego orderu 
chińskiego nie otrzymał innego, nawet szwe­
dzkiego odznaczenia. Pozwalam sobie prze­
to zalecić go Waszej Ekścelencyi do odzna- 
czenia go orderem Żelaznej Korony II klasy. 
Ponieważ jednak wiadomość o tem odzna­
czeniu wzbudziłaby podejrzenie zarówno u 
naszych nieprzyjaciół, jak i u rządu Kron- 
holma, proponuję, aby to zatrzymać w ta­
jemnicy iż  do końca wojny. Proszę jednak 
zawiadomić mnie natychmiast,’ telegraficz­
nie, o tem odznaczeniu. E o k  a r  d t.

Głosy prasy niemieckiej.
[Wszystkie pisma niemieckie obu państw 

pomieściły obszerne artykuły, omawiające 
nowy manifest mocarstw centralnych w spra­
wie polskiej. Podajemy z nich najbardziej 
charakterystyczne wyjątki.

„Reichspost" pisze: Zasadnicze uregulo­
wanie sprawy przyszłej władzy państwowej 
w Polsoa rozprasza nareszcie niekorzystny 
nastrój, któ; y  w silnie rozerwanem polskiem 
życiu partyjnem znali z3 podatny grunt pod 
niezadowolenie i pesymizm. Nie można za­
przeczyć, że stosunki polityczne, jakie w 
Polsce po jej uwolnieniu zapanowały, miały 
daleko mnipj idealny charakter, niżby kazał 
oczekiwać fakt oswobodzenia. Wszystko to 
uczyniło role państw centralnych pełną tru­
du i cierni, tem zasłużeńszą jednak. Przy­
szłe państwo polskie będzie d z i e d z i c z ­
n ą  m o n a r c h i ą ,  jak  to wskazuje pismo 
cesarskie, powołując się na historyę Piastów 
i Jagiellonów. Istnieją wprawdzie w Polsce 
silne dążenia, domagające się republiki, Ale 
te m u s z ą  s i ę  p o h a m o w a ć .

,.N. Fr. Presse“ specyalnie zajmuje się 
stanowiskiem Koła polskiego wobec nowego 
aktu. Pisze ona:

Koło polskie, w y b r a n e  z { o d d a ­
n y c h  a u s t r y a c k i c h  i p o s i a d a j ą ­
c y c h  j u ż  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  u- 
s t  a w c w e, wielką uwagę poświęca tej no­
wej zmianie w lilstoryi swego kraju. Na jegc 
stanowisko w parlamencie i wobec rządu 
n i e  m o ż e  m i e ć  n o w o  s t w o r z o n y
p o r z ą d e k  ż a d n e g o  i s t o t n e g o  

w p ł y w  u, gdyż c. k. rząd n i e  j e s t  od  
p o w i e d z i a l n y  za te sprawy, a odpo 
wiedzialne za to czynniki nie są odpowie­
dzialne przed parlamentem, ale przed dele 
gacyaun. Koło, które zbiera się 23. bm. w 
Wiedniu, nie może wypadków w Polsce brać 
za po istawę swej taktyki w parlamencie, a 
jedynie mieć na uwadze -stanowisko rządu 
wobec «yczrń, dotyczących G a l i  ęvy L Koło 
pblskie, jako takie, może w austryackim par­
lamencie wobęc tak  bardzc je interesującej 
sprawy Królestwa Polskiego zając stanowi­
sko d o p i e r o  p o  g i ę b  <»/kl c h w s p ó ł -  
a y & i  r a i  ,i;d j c h w s z y r t k j c h  jr  
K o i  e p o i s h i e m  zasiadających grup,

„Arbeiter Ztg“ zaopatruje manifest cesar­
ski następującą uwagą: Jak  widać z mani­
festu, jest p a ń s t w o w o ś ć  p o l s k a ,  któ­
ra na zewnątrz zupełnie się nie przejawia, 
j e s z c z e  o a r d z o  o g r a n i c z o n a .  Ale 
postęp już jest. Ma się rozumieć, im szerzej 
rozbudowana będzie władza państwowa pol­
ska, tem większe powstaje niebezpieczeń­
stwo tarć i niezadowoleń. Nawet w tym su- 
rogacie, jaki powstaje, oderwie się przecież 
tyle siły narodowej, iż bardzo boleśnie od­
czuwać będą P.olacy władzę okupacyjną i 
z trudem ją znosie. P o  o b u  s t r o n a c h  
musi być dużo dobrej woli i  zręczności yr 
rządzeniu.

„Oesterr. Morgenzeitung11 pisze: Z całćgo 
statutu państwa polskiego, z każdego ustę­
pu, z każdei linii w y z i e r a  i w y s z c z e ­
r z a  s i ę  g e n - g u b e r n a t o r ,  ta  nie­
szczęsna figura z głową Janusa, którego je- 
d n o  o b l i c z e  n a  B e r l i n ,  a d r u g i e  
n a " W i e d e n s i ę z w r a c a ,  łen podwójny 
chochoi, który być może nadaje s>ę do sta-

LEONARD MERRICK.

tutów jakiegoś banku, ale nie państwa. Lu­
dzi nie traktuje się jak rzeczy martwe, ży­
wi ludzie mają żywe pragnienia co do przy­
szłości i żywe wspomnienia przeszłości, a te 
ostatnie domagają się także w interesie mo­
narchii habsburskiej — p o ł ą c z e n i a o b u  
o k u p a c y i  i zamiany tej n j ą s t o s o w -  
n e j  g ł o w y  J a n u s a  w n o r m a l n ą  
c z a s z k ę  l u d z i ?  ą. Na miłość Boską, 
przecież przynajmniej usunięcia przymusu 

paszportowego i zaniechania* szykan przy 
wywozie i dowozie, nie będzie ta  małodusz­
na berlińsko-wieaeńs^a biurokracya uważać 
za coś zbyt śmiałego, a  to chociażby dla 
tego samego, że jako przyjaciele Polski* a 
życząc dobrze równocześnie sobie samym, 
uznamy, iż tylko silna, zdrowa i zadowolona 
może być naszym wiernym sojusznikiem.

Berlińska „Nordd. Allg. Ztg“ pisze: Kon- 
stytucya państwowa, jaką Polska teraz o- 
trzymuje, jest t w o r e m  w o j e n n y m .  
Może ona przygotować przyszły rozwój, ale 
nie może go we wszystkich Szczegółach o- 
statecznie ustalić. W jakich granicach, w ja­
kich ostatecznych formach i w jakich związ­
kach ułoży się t  r  w a 1 e życie państwowe na 
terytoryum obu gem-gubematorstw, r  o z- . 
s t r z y g n i e  s i ę  d o p i ę t o  p r z y  z a ­
w a r c i u  p o k o j u .  W tedy dopiero otrzy­
mają trwałą podstawę w Europie wzajemne 
państwowe związki, stosunki i oryentacye. 
W rękach Polaków, którym znowu no raz 
pierwszy od stu lat dane jest okazać swój 
wielostronny talent na gruncie realnej po­
lityki, spoczywa możność poprowadzenia no-’ 
wego państwa, które zostało w ich ręce zło­
żone, w kierunku odpowiadającym ich wiel­
kim potrzebom przyszłości państwa polskie­
go. Jeśli pokierują państwo polskie na dregę 
t r w a ł e j  s ą s i e d z k i e j  w s p ó l n o ­
ś c i  z p a ń s t w a m i  c e n t r a l n e m i ,  
które prze?, swe bohaterstwa stworzyły pod­
waliny tego państwu, wtedy może ak t 5. li­
stopada i pdtent z 15 września stać się bło­
gosławieństwem dla Polski

, Vorwartśf zauważa: Niemiecki inwr**. 
państwowy wymaga, aby sprawa polska roz­
wiązana została w  sposób, k t ć r y n i e p o - :  
z o s  t r. w i l  b y  c i e i  n i  m i ę d z y  n ie -, 
m i e c k i m  a r o s y j s k i m  n a r o d e m .  
Bardziej miłą musi nam być p r  z. 7 ' j a  i  ti 
ą i ę g a j ą c a  aż ' di > O c e a n u  S p o k o j -  
u t g o ,  n i ź s i ę g a j ą c a d o W i s ł y .  Obif 
jśdnak dadzą ‘się pczysKać tylko drogą zu­
pełnej d o b r o w o l n o ś c i .

„Voss. Ztg“ omawiając organizacyę przy­
szłej Rady Stand donosi, że ma ona się skła-, 
dać z e  s t u  c z ł o n k o w  i b y ć  w y b r a ­
n a  p r z e z  n a r ó d .  Rad? regencyjna mai 
ustalić sposób przeprowadzenia- tych; 
wyborów. Żali się że sprawa polsk* prowa­
dzona jest w Niemczech przez rząd z wielką 
tajemnicą, bez udziału Sejrąt Pieszy. Koń 
czy swe wywody następującemi uwagami: 
Wszystkie podniesione zarzuty wskazują na  
wielkość, a zarazem niepewność problemu 
polskiego. Położenie staje się tem  trudniej­
sze przez to, że dotychczas nie zosral zupeł­
nie nawet w zasadzie ustalony przyszły sy-' 
stem mocarstw centralnych. Dc tej chwili 
n i e m a  j e s z c z e  w i ą ż Ą c y c h  z o b o - : 
w i ą z  a ń m i ę d z y  t r z e m a  n a j w i ę -  

k s z e m i  p a ń s t w a m i :  N i e mc z a mi ,  
A u s t r y ą  i W ę g r a m i ,  c o  d o  t e g o ,  
c o  s i ę  m a  s t a ć  w p r z y s z ł o ś c i

L A L K A .
Pr. Gichner.

Zamilkła, namyślają** się. Pauza trwała 
tak dłu^o, że w mej ni. pewności zdawało 
ini się, ze żadne z nas nigdy 'nie jjrzemówd. 
Wziąłem papierosa i podałem w  milczeniu 
papierośnicę de Lavardens‘owi. Zrobił od­
mowny ruch głową, nie spojrzawszy nawet 
im. mnie, wzrok jego skierowany był na  ko- 

- biotę. -
— Dobrze — rzekła z westchnieniem — 

zgadzam się.
— Ay poęęciwa dziewczyna!
— Żądanie pana polega na tem, aby ka­

pitan de Larardeńś zaprzestał starań o mo­
ja rękę? Czy tak?

— Tak.
— Dobrze. Wiem, co go może do mnie 

zrazić, nastąpi to dzisiaj wieczór. Lecz mu­
sicie mi panowie stworzyć sposobność; bę­
dziecie panowie obaj musieli sprowadzić go 
w pewne miejsce. Chyba nie -będzie trudno 
znaleźć jaki pretekst. Dziś wieczór o dzie­
wiątej. On zna mój adres.

.WWciemana postąpiła ku drzwiom.

De Layardens w trzech susach znalazł się 
jrzy  niej i ujął ją za rękę.

— Pani — przemówił z trudnością — nie 
mam słów na wyrażenie mej wdzięczności. 
Je.stem ojcem i kocham mego' syna, w in­
nych warunkach jednak, czułbym się dń- 
mnym,. gdybym mógł panią nazwać swą 
córką!

Ach, jak ta  kobieta umiała się kłaniać. 
Ja k  wymownymi były ruchy jej źle odży­
wionej postaci!

— Do widzenia panowie!
Uff Opadliśmy na krzesła. ^
—  Pawlel -ćr rzekł do mnie — zachpu a- 

łiśmy się jak bydlęta!
— i Wiem o tem. kle ulżyło ci, co?
— Czuję się innym człowiekiem! Ale co 

ona takiego mu powie? Chciałbym to już 
mieć za sobą. Wiesz, zdaje mi się, że będzie 
dyablo trudno zaproponować mu. abyśmy do 
niej poszli! Ta propozycya musi wyjść od 
ciebie. A jeśli nie zechce wziąć nas ze sobą?

Weźmie nas na pewno — oświadczy- 
lem —-  i będzie się jeszcze cieszył tą sposo­
bnością. Hurra! hurra! hurra! — Podskoczy­
łem i poklepałem go po ramieniu. —  Mój 
przyjacielu, byłob?' to narodową klęską, gdy­
by ta kc jie ta  miał^ się zmarnować przez po 
ślubienie Jerzearr

— Co? ktzyknął, czerwony z oburzenia,
—  Nie mam zamiaru uchybiać Jerzemu. 

Myślę, myślę, boję się wypowiedzieć to, co 
myślę. Boję się my=leć o tem! — Chodzi­
łem pc pokoju, starając się zapanować nad 
sobą. — Być może, iż pewnego razu urodzi­
ła się kobietą, która posiadała dar, będący 
błogosławieństwem i przekleństwem zara­
zem, kobieta, której geniusz będzie stano­
wić epokę, a nazwisko oznaczać historyę 
teatru. Jeśli zaś raki jak ja  miłośnik sceny 
o ikryje podobną kobietę, to czuje się jak 
Cheops, Chephrenus i Asychis, w czasie bu­
dowy piramid, które miały im zapewnić nie­
śmiertelność!

Moje wzburzenie zdunńało go.
—  S ą^isz , że z niej taka genialna aktor­

ka? Doprawdy?
— Nie śmiem się tego spodziewać, a -je­

dnak tak  mi się zdaje.
Jedliśmy u Yoisin‘a. Umówiliśmy się, że 

generał zrobi jakąś aluzyę co do owej spra­
wy miłosnej, ja zaś powiem Jerzemu: „Są­
dzę. że nie weźmiesz ojcu za złe, że wspom­
niał mi o tej sprawie? Wiesz orzecie, że je­
steśmy starymi przyjaciółmi". — Rzeczy­
wiście też udało się łatwo sprowadzić rozmo­
wę na właściwe Jory. Widocznem było, że 
Jerzy miał -mci .niezmiernie wysokie Do­

jęcie. Podziwiałem jego sposób wyrażania 
się o niej. Był spokojny i poważny. Czułem 
się jak Judasz, gdy udawałem, ze sympaty­
zuję po części z jego zamiarami matrymo­
nialnymi. V

— I ja  jestem artystą — zaikważyłem. — 
Różnice społeczne nie posiadają dla mnie,tej 
wagi, có dla twego ojca.

—  Bez przesady, proszę pana — rzeki po­
ważnie — panna Laurent wartą jest hołdów 
Gdyby zecnciała mnie przyjąć, to każdy 
człowiek znający jej charakter, uważałby 
mnie za szczęśliwego. Jej wykształcenie me 
jest wolne od braków, nie umie również pa­
plać na wzór naszych pań z towarzystwa, 
jest'jednak inteligentna, subtelna i dobra.

Dalsza gra poszia łatwo. Naglę odezwanie 
się przy likierach: „Pokaż nam ją! Chodźmy 
Julku!“. Zdziwienie (amatorskie), namowa 
(mistrzowska); ociąganie się Jerzego mimc 
widocznej ochoty i radości na myśl o ko- 
rzystnem wrażeniu, jakie Janina wywoła.' 
„Nigdy u niej nie byl, nie wypada o tej go­
dzinie wizyt składać11. „Bah, między arty­
stami! Moj bilet wizytowy będzie paszpor­
tem, zapewniam cię11. Biedny chłopak po­
zwolił się wciągnąć w zasadzkę. O wpół do 
ósmej wybialiśmy się w drogę.

Dorożka zatrzymała sie przed iniszczo-.

nym domem w ciemnym zaułku. Widocznem 
było, że widok miejsca jej zamieszkania 
sprawił Jerzemu przykrość. „Panna Laurent 
mie zdobyła swym artyzmem m ajatku11 — 
zauważył — „a pozostała uczciwą dziew­
czyną11. Dobrze powiedziane!‘W ciemne; sie­
ni spotkaliśmy pewne dzieeso, które skie­
rowało nas na czwarte piętro. Po długiem 
pukaniu otworzyła nam jakaś wiedźma, k tó­
ra krótke nam oświadczyła, że panny nie 
ma w domu. Przyszło mi na myśl, że popeł­
niliśmy błąd, przychodząc przed umówio­
nym czasom i że kobieta nie prosiła na t do 
środki, ponieważ nie była jeszcze na naszą 
wizytę przygotowana.

— Czy panna Laurent wnet nadejdzie? — 
zapytałem, niezadowolony.

— Prawdopodobnie wnet.
— W takim razie zaczekamy tu na nil h* 

rozstrzygnąłem i po chwili znaleźliśmy się w 
pokoju, w którym przęde-wszystkiem rzucała, 
się w oczy smrodh wa lampa i flaszka wó­
dki, Z początku myślałem, że ta  stara cza­
rownica jest tylko gospodynią Janiny, gay. 
w tem, odezwała się: ,

—  Szkoda, że panowie nie uprzedzili Jan-;, 
ki o swej wizycie.

^Dokończenie nastąpi,.

x
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przecież takie ukłauy powinny były tworzyć 
warunek w p r o w a d z e n i a  P o l s k i  w 
ś r o d k .  - e u r o p e j s k i  system państw. 
Stoimy i teraz na tem stanowisku, te  lepie j- 
by było, gdyby się było ostateczne ustalenie 
losu Polski pozostawiło aż do wyników ro­
kowań pokojowych. Przez to, że rząd tę 
sprawę załatwia bez Sejmu Rzeszy, staje w 
sprzeczności ze swemi słowami odnośnie do 
pozornej chociaż parlamentaryzacyi izs dów. 
Tem samem bierze wielką na siebie odpo­
wiedzialność. Optymizmu, jaki cechuje po­
stępowanie rządu, my rie  podzielamy. Je- 
szc se ciągle Polska jest dla nas doświadcze­
niem, którego wynik jest bardzo wątpliwy. 
J e s z c z e  P o l s k a  n i e  p o z y s k a n a  !

„Tog“ stwierdza, że manifest poszedł tek 
daleko, iż prawie nie godzi się to z własnymi 
państwowymi i politycznymi interesami Nie­
miec. A dzieje się to w chwili, kiedy wielka 
część Polaków galicyjskich zajmuje stano­
wisko bardzo drażniące, formując blok, któ­
ry domaga się wcielenia do Polski wszyst­
kich terytoryów polsko-pruskich z dostępem 
do morza. Pewnem jest, że Polacy zostali 
postawieni wobec nowych warunków i że 
po r a z  o s t a t n i  dano im sposobność oka­
zać p r a w d z i w o ś ć  z a p e w n i e ń ,  ż e  
c h c ą  u t r z y m a ć  p r z y j a z n e  s t o ­
s u n k i  z N i e m c a m i  i A u s t r y ą .  Te­
raz na nich przyszła kolej postępować szyb­
ko i niedwuznacznie. Gdy by chc;°h nade l 
tak , jak  dotychczas, igrać z mocarstwami 
centralnemu, skutki nie każą na siebie długo 
czekać.

Rosya republiką.
Petersburg. B. kor. (Ag. pet.', ilzę 1 V;.-rn- 

czasowy wydał następująco r u r . \ c  'ob­
wieszczenie:

Rebelia Korniłowa została sUtuaiona. 
ale zamierzanie wywołane przez nią w ar­
mii i  w kraiu. jest wielkie. Znowu grozi 
śmiertelne niebezpieczeństwo ojczyźnie i 
wolności.

Zważywajy, że jest niezbędnem ustalić 
polityczną formę dla rządu w kraju i zwa­
żywszy powszechne entuzjastyczne sy/mpa- 
tye dla idei repub1'kańskiej, które tale ja­
sno objawiły się na konfereocyi w Moskwie, 
oświadcza Rząd Tymczasowy, że politycz­
ną formą Rosyi je6t republikańska i prokla­
muje Rotyę pako państwo repubPka&doe.

Pilna potrzeba chwycenia się stanow­
czych zarządzeń, aby przywrócić zachwianą 
równowagę w państwie, skłóciła Rząd 
Tymczasowy do przeniesienia całej władzy 
na pięciu ministrów z prezydentem Rady 
ministeryałnej na  czele- Rząd Tymczasowy 
postawił sobie szczytne zadanie przywróce­
nia porządku w pańotwie i odświerzenia toi- 
taośei armiŁ

Będąc p rz ' kcnaanrm, że tylko ńed n o eu - 
a*r w y s tk id i  tywycŁ - J  wtK*» ' »T
ratować ojczyznę z przykrego położenia, 
będzie się rząd morał uzupełnić w te ń ^ o -. 
sób, że przybierze sobie przeJ&tewK tefi 
tych wszystkich ży r iołów, które przekła­
dają wieczne i ogólne interesy ojczyzny ńad 
przypadkowe interesy prywatne, partyjne 
lub państwowe.

Rząd Tymczasowy jest pewny, że w naj­
bliższym czacie uda mu Bię te zadania zu­
pełnie przeprowadzić;

n o w y  g a b in e t .
Amsterdam P kor. Reuter donosi z Pe­

tersburga: Słychać, że po długich rokowa­
niach utworzono gabinet wojenny z 5 osób: 
K i e r o ń s k i  prezydyum, generał We r -  
e h o w s k i  wojna, admirał W e r d e r o w -  
8 k i  m arynarki, T e r e s z c z e n k o  spra­
wy nagramczine, N i k  i n t y n poczta i te­
legraf.

Wrzenie w Rosyi.
ROZKAZ DZIENNY KIERENSKIEGO.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Kierei ^kij 

wydał do armii i floty rozkaz dzienny, w któ­
rym stwierdza, że ruebawka Korniłowa zde­
zorganizowała normalne życie na froncie i 
nakazuje: 1) Wszystkie polityczne walki we­
wnątrz armii mają ustać, należy wszystkimi 
środkami starać się o przywrócenie bitności 
annii.
2) Podjąć znown wysyłkę wojsk według roz­
kazów naczelnego kierownictwa. 3) Wstrzy­
mać aresztowania komendantów, gdyż pra­
wo po temu przysługuje tylko władzom są­
dowym i prokuratorowi. 4) Nie składa^ ko­
mendantów z urzędu. 5) Nie tworzyć oddzia­
łów z własnej inieyatywy pod pozorem zwal- 
ezania ruchu kontrrewolucyjnego.

REZOLUCJA MENSZEWIKOW.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. TJch walona 

przez R. R. Ż. 279 głosami przeciw 115 re-
zclucya maksymalistyczna, uzyskała tę wię­
kszość tvlko wskutek nieobecności w 'ełu de­
legatów żołnierskich. Diatego R. R. Z. ze­
szła się one.gdaj na ponowne posiedzenie, 
tym razem w pełnej liczbie i ogromną wię­
kszością odrzuciła tę bolszewicką rezolucję, 
uchwalając następującą rezolucję mensze- 
yricką:

Tragiczne położenie kraju czyni niezbę­
dnem stworzenie silnej władzy rewolucyjnej, 
wolnej od wszelkiego kompromisu z antire- 
wolucyjnymi żywiołami burżuazyjnymi. Dla- 
tegc. R. R. Z. postanawia: 1) Natychmiast 
zwołać powszechną konferencyę przedstawi­
cieli całej zorganizowanej demokracji w ce­
lu rozwiązania kwestyi konstytucyi, któraby 
służyła krajowi, aż do zwołania konstytuan­
ty. 2) Aż do zwołania konftrencyi pozostaje 
obecny rząd w urzędzie, pracując w ścisłym 
związku z przedstawicielami demohra-eyi, 
którą się wzywa do energicznego popiera­
nia rządu. 3) Rząd chwytając się za: ządzeń 
celem zaprowadzenia porządku, ma postępo 
wać w ścisłem porozumieniu z rewolucyjnym 
komitetem. 4) Wzywa się demokratyczne 
klasy ludności, by cierpliwie czekały uchwał

wspomnianej demokratycznej konferencji 
i wstrzymywały się od wszelkich samowol­
nych, niezgodnych z ustawą wystąpień.

Przewodniczący zebrania Człieidze za­
wiadomił, że ta konfereneya odbędzie się 
25. bm. w Petersburgu.

KORkTŁOW „ZDRAJCĄ OJCZYZNY".
Sztokholm. B. kor. Helsingfarska R. R. 1. 

po stanowiła w porozumieniu z fińskim komi­
tetem, z centralnym komitetem floty bałty­
ckiej i radą chłopską ogłosić Korniłowa 
zdrajcą. Zebranie żądało przeniesienia całej 
władzy na ^emokracyę rewolucyjną.

PRZECIW KORMŁOPOWI.
S2 tokhoim. B. kor. Po'nim o gmatwani uy 

wiadomości z Petersburga jest pewnem. że 
ruchawka Korniłowa nie udała się. Także 
centralny komitet partyi kadetów w Moe- 
łrwie potępił przedsięwzięcie Korniłowa. 
Moskiewska organizacja kolejarzy posta- 

i n owiła nie przewozić wojsk Kormiowa- 
j Miasto Moskwa oświadczyło się przeciw 

wojnie domowej, a za Rządem Tymczaso­
wym. Tak samo postąpił wszechrosyjski 
związek giełdowy i generalny sekretaryat 
Ukraińców w Kijowie.

ECHA REWOLUCYI.
Petersburg. B. kor. Reuter. Załoga okrętu 

wojennego ,-Pet-opawło wsk" w łiełoingfor- 
sie zastrzeliła czterech oficerów, którzy nie 
chcieli usłuchać rozkazu miejscowego demo­
kratycznego zgromadzenia i podnisali przy­
rzeczenie wierności przeciw prowizoryczne­
mu rządowi. Rewolucyjny komitet w Hel- 
singforsie, jakotez minister marynarki wy­
stosowali do floty odezwę, w której potępili 
teeo rodzaju gwałty.

NOWA WEWNĘTRZNA ORGANIZACYA 
ARMIL

Petersburg. B. kor. Ag. pet. Zarząd poli­
tyczny ministerstwa wojny wydał regulaływ 
co do komisarzy wojskowych i  wojskowych 
organizacyi w arem. Według niego "

_____
wia najwyższego komisarza, wojskowego dla 
wszystkich annii, z siedzibą w  rłównej kwa­
terze, tudzież komisarzy dla różnych woj­
skowych je in< r" ek, Co do wojskowych or- 
gonizacyi, które maja kierować eałem ży­
ciem politycznem jednostek wojskowych, 
mają się one opierać na powszechnem pra­
wie wyborczem.

LEWICA WOBEC KADETÓW.
Petersburg. B- kor. Według dzienników 

lewicowych n. p. „Nowej Żj źni** kadeci ży­
czą sobie bardzo wstąpić do rządu lecz spo­
tykają się juzy tem ze ctenowezym oporem 
lewicy.

PRASA NACZELNEGO DOWÓDZTWA.
Amsterdam. B. kor. Reuter donosi 2 Pe­

tersburga: Komiłow nie złożył jeszcze na­
czelnego dowództwa. Aleksiejew ma dziś 
przybyć do głównej kwatery z Łomisyą 
śledczą.

USTĘPSTWA DLA FINLANDYI.
Petersburg £ . kor. Ag. pet- Rząd wydał 

manifest, dający fińskiemu senatowi prawo 
ostatecznego regulowania szeregu kwesty}, 
które przedtem rozstrzygał wielki książę 
Finlandyi bez aprobaty sejmu. Z ty*h kwe­
styi wykluczone są jednak sprawy takie 
jak zt. "dywanie i rozwiązywanie Rady pań­
stwa. traktowanie budżetu, ułaskawianie 
skazańców, mianowanie gubernatora i inne.

PROCES SUCHOMLINOWA.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Proces Sa-
chomlinowa, odroczony z powodu buntu 

Korniłowa, toczy się teraz dalej. Świadek 
Ivers, zatrudniony niegdyś w biurze szpiega 
jednego z państw dziś wrogich, zeznał, że 
Suchomlinow niekiedy tego szpiega odwie­
dzał.

szych stanowisk, lecr zanim się tam usado­
wili, energiczny kontratak naszych wojsk 
wypędził ich. Na północneui skizydle tego 
odcinka rozoiły się włoskie ataki od razu o 
bohaterską postawę naszych wojsk. W do­
linie W i p a  w  y i na K r a s i e  mała czyn­
ność bojowa. W południowym T y r o l u  
odparto napady nieprzyjacielskich patroli 
w większym stylu.

W s p h o d n i  t e r e n :  Nasze wojska
szturmowe wtargnęły w  wielu punktach do 
części ińepr^yjaciełsfcich rowów i zniszczy­
ły rosyjskie obwarowania.

Stanow«bko Japonii.
PeterbLurg. B. kor. A. pet. donosi Według 

telegramów z Waszyngtonu, Japonia osą­
dzając sprawę swojego wydatniejszego u- 
działu w wojnie, nie zamierza stawiać ża­
dnych specyalnych waranków. Co się tyczy 
Kiaoczau, to Japonia sądzi, że cprawa ta  nie 
może być przedmiotem rokowań ze Stanami 
Zjednoczonymi, lecz należy przed forum kon­
ferencji pokojowej. Wogóle Japonia uważa 
swoje zamiary eo do Chii *a nie nadające 
się do dyskusji przed ukończeniem wojdy. 
To samo odnoś5 s5ę do losu wysp niemieekieh 
na Oceanie Spokojuym, obsadzonych przez 
Japonię.

Akcya pokojowa.
Kopenhaga. B. kor. Sztokholmski kores­

pondent „Sozialdemokraten" donosi: Rosyj­
scy delegaci po rokowaniach z niemieckimi 
delegatami od Pchali do Petersburga. W  ma­
nifeście wzywa się socyałną demokrację, 

tak mniejszości, jak większości w krajach 
wojujących, żeby dal«j przygotowywała 
konferencyę pokojową, k tóra się odbędzie, 
skoro tylko ustanie odmowa paszportów. 

Zwycięstwo Kierenskiego i fak*, że francu­
scy socjaliści lJe  wstąpili do gabineru, u- 
waźają korespondenci pism za oznakę przy­
spieszenia akcyi pokojowej.

ZAPRZECZENIE HR. LUABURGA.
Berno. 3. kor. Szwajcarskie -prasowe Biu­

ro telegraficzne donosi z Paryża: Jak  dzien­
niki z Buenos Aires donoszą, hr. Luaburg za­
przecza w  wywiadzie autentyczności de­
pesz*, opuWifcawanyeh przez Laissinga.

ZAPRZECZENIE ZE STRONY NIEMIEC.
Meksyk. B. kor. (Reuter.) Ni«mi«<4d po­

seł w Meksyku podaje oświadczenie, w 
Lbótem zaprzecza wszystkiemu, co stoi y  
związku z  rewelacjami waszyngtońskiemi.

ZMIANA W GABINECIF WĘGIERSKIM.
BodapeiEt. B. kor. iisaomik u r  edowy o- 

gfemma. pismo odiTęccne monarchy, które u-

jego stanowiska, nadając mu gwmost taj- 
uego radcy i  pot/ierza 1 ierownii fcwo wę- 
giwftkiego min^ste-^rwa finansów prezyden­
towi mkdSfcr&w W ć k e r l e m m

HR. BERNSTORFP U SUŁTANA.
KonstantynopoL B. kor- Nowy niemieck.: 

poset hr. Bernstorff był wczoraj na uroczy- 
ijm  posłuchaniu u sułtana i wręcz3'ł  mu 
swoje p^p iey  uwierzytelniające.

ZAMKNIĘCIE GRANICY WŁOSKIEJ.
Legano. B. kor. Włoska gph ića  jest zam- 

knuętia. Przyczyna i czas trwania tego za ­
rządzenia są niewiadome-

KRONIKA.
Z miasta.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W KRAKO­
WIE. W niedzielę dnia 16 bm. odbyło się pod 
przew. wicepr. J. K. Federowicza 5-te posiedze­
nie Komitetu Kościuszkowskiego.

Uchwalono zaprc iić do prezydyum honoro­
wego krajowego komitetu Ks. Biskupa Wałęgę 
z Tamowa, oraz uzupeinioro komitet wykonaw- 
czj- wybierając dodatkowo marszałka Rady po­
wiatowej Dr, Stefana Skrayńsfeięgo, T,n pasza 
Młodzianowskiegc, Piotra Kosobuckiego i p. 
Annę Zakrzewską.

Njttjtępnie uchwalono zwrócić się z prośbą io 
Księcia Biskupa kruków fciego ażeby raczył 
wydań odezwę do duchowieństwa dyeeoa; i  kra­
kowskiej z wezwaniem do wypowiedzenia oko­
licznościowych kazań w dniu 14. października, 
uchwalono również zwrócić się do nauczyciel­
stwa ludowego o wygłoszenie w szkołach od­
czytów o osobie i działalności Kościuscki.

W końcu p. Piwocki złożył sprawozdanie z 
fesiedzenis Subkoartełu skarbowego, przedsta­
wiając program zbiórki rozsprzedaży nalepek 
i odznak, a Dr Muezkowski sprawozóania z po- 
sśedzema Subkom ‘■eta wystawowego. Wysta­
wa urządzoną będzie w Muzeum Narodowem w 
sali Werayhory i Kościuszki. Ze względu na 
brak materyałów, gdyż wiele przedmiotów jest 
dzisiaj niedostępnych ograniczoną zostenie do 
3ch pu'ikiów: 1. przysięga na Rynku,•  2. Po­
grzeb, 3. sypanie kopca.

Jutro o godz. 6 wiea.. edLędzw się w magi- 
s  ra fe pow i t n u  lUnmiteta obchodowego.

O WYWÓZ KSIĄCLK DO KRÓLESTWA. 
Z inieyatywy Izby handlowej odbyła się dziś w 
fx ludnie w Dyrekcyi policji konf reneya w 
sprawie wysyłki książek do Królestwa. W kon- 
ferawyi wzięli udział reprezentanci Izby han­
dlowej, dyrekcyi polieyi i gremium 
IYzedmiotem obrad konfertmcyi był projekt wo- 
*: naego Urzęóc ns dzorczego by wysy ikę ksią­
żek dc Królestwa, obecnie całkiem zakasaną, 
o g r a n i c z y ć  w p r z y s z ł o ś c i  w y ł ą c z ­
n i e  d o  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h ,  itÓTe mia­
łyby być wysyłane jako p a k i e t y  u r z ę d o ­
we  Dy  r e k c y i  p o l i e y i .  Konferencja uzna 
ia jednomyślnie, że projekt ten zarówno ze 
względów Zasadniczych jak i technicznych jest 
niemożliwy do wykonania. Izba handlowa od­
niosła się w tej sprawię natychmiast z przedsta­
wieniem > do ministerstwa handlu.

BRAK KSIĄŻECZEK PASZPORTOWYCH. 
Jak nas informują, w dyrekcyi polieyi ponow­
nie zabnuło książeczek pSLoporaos y h, które 
zastąpiomr tymczasowymi legitymacjami. Spra­
wa paszportów \ ympga koniecznie rewizyi. Pa­
szporty powinny być prolongowane, a  nie za­
mieniane co trzy miesiące. O zadania w tym 
kienu&u odnośnego ' Czporządzsuu. powinno 
się postarać Koło Polski

Równezeanie jeszcze raz podnieść trzeba ko­
nieczną potrzebę zniesienia pnymuai paszpor­
tów igo do Białej

poooru nafty. Wypełnione kartj poboru wyda­
wać będą biura w dniach 28 i 29 września u- 
prawnionym, a to gospodarstwom domowym i 
podnaiemcom za pośrednictwem właścideli re­
alności, innym uprawnianym bezpośrednio. Ka­
żdy konsument wymienionych wyżej kategoryi 
otrzyma kartę poboru nafty odmiennego kolo­
ru, a mianowicie: konsumenci kaiegoyyi A) mir­
ty koloru szarego, B 1) niebieskiego, B 2 zie­
lonego, C) fioletowego i D) żółtego. Karty poi 
boru nafty są wystawione na okres od 1 wrze­
śnia do 30 kwietnia 19iF roku i uprawniają do 
zakapna nafty w sklerne, wymierionym w aar- 
cie, w takiej ilości na danr miedąc- jaaą magi­
strat wyznaczy każaocześuie stosownie do kon­
tyngentu, przydzielonego miastu.

W granicach wyznaczonego kontyngent 1 0 - 
znacza się ilość nafty, przypadającą do poboru 
m i e s . ę e z Ł i e  następująco: Dl;, gospodarstw 
domowych i podnajemców, oraz właścicieli 
sklepón j e d e n  l i t r ,  właśdcieli realności i 
przedsiębiorstw przemysłowymi d w a  l i t r y .

Sklep wyda naftę tylko za okazaniem karty 
poboru po odłączeniu kuponu właściwego mle- 

Sprz«c aż nafty w ipnym sklepie, jak 0 - 
znaczonym w karide, jest niedopuszczalna. Po­
siadacz karty poboru, który zaniedba nabyć 
naftę w mii iąrj_ osnai-zonjTn, traci prawo do 
jej nabycia w nastęimynr miesiącu. Urzędy, in- 
stytucye i zakłady publiczne, tudzież zal Ic. ly 
zbiorowego pożycia, będą zaopatrywane W na­
ftę na podstawie as^gnat, które wydawać bę­
dzie wydział HI C m igistratu.

Od poboru nafty bozwanuucowo są wyklu­
czone osoby, w których realao^juh , nńeszka- 
niacL względni** lokai^cŁ przemysłowych i 
w.leracł' znajdują sie instaeL cyc ebłkfaprcaąe i 
gSBOwto 3 .  m t M f m  " " s

Z frontów bojowych,
Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej 

donoszą jkk! datą 16 b. 111.: W ł o s k i  *te- 
r e n: Po dłuższej pauzie Włosi znowu pró­
bowali przełamać nasze stanowiska w połu­
dniowej części wyżu B a i n s i z z a .  Po 
ogniu huraganowym poszła włoska piecho­
ta Jo  ataku. Odbyły się walki wręcz. Wło­
chom udało się wedrzeć do kilku części na­

N aj starszy kościół w Polsce,
Wykopaliska, przez niżej poopisanego wy­

konane w ubiegłym miesiącu w skrzydle zacho­
dnim aikadowego podworca na Y.awełu dopro­
wadziły do odnalezienia murów budynku naj­
starszego ze wszystkich znanych w całej ^Pol­
sce. Jest to kościół w kształcie czworohścia w 
planie, wysokości w częśc zachowanej do 
ro«bów. murowany z p'aśkich fdyt TłlasKow1"* 
na czystem wapnie. Poaobny nklad^ i podobna 
technika murowania spotyka się tu i ówdzie na 
południu i zachodzie Europy, gdzie pochodzi z 
szóstego, siódmego lub ósmego wieku. Przy 
budowaniu zamku, w XIV. ^iek1* oszczędzono 
ten kościół, włączcjąc go w obręb zamku i do­
piero w XVI. w. stawiając oficyny renesanso­
wego pałacu architekci włoscy zamienili ko­
ściół na część budynku świeckiego, a do reszty 
Mady kościoła zniszczono w połowie XIX. w. 
gdy wybudowano obecne, pozbawione arkad 
skrzydło arkadowego podworca. Fez wątpienia 
jest to ów kościół św. Feliksa i Adaukta, o 
którym w apomina Długosz, nadm>*miając. że 
jest to budynek okrągły, wysoki z kamienia, 
budowany staroświeckim rposobem. który słu­
żył Polakom za świątynię pogańską, zanim 
przyjęli chrześcijaństwo.

Po uporządkowaniu wykopaliska i urządze­
niu odpowiedniego zejścia do pierwotnego po- 
zjnmn kościoła (prawie trzy metry poniżej obec­
nego poziomu podworca drk idoid^go), ten 
pierwszorzędny dla naszej historyi zabytek sta­
nie się dostępny dla zu iodzajacych.
Prof. Adolf Szyszko Bohusz, kier. odnowienia 

kr. Zamku na Wawelu.

donosi „Nowa Reforma" zjawili się d. 15. wrze­
śnia u szefa departamentu prasowt^o w mini­
sterstwie spraw sagnuńeznydi p  . Wieroera 
przedstawiciele pracy polskiej w Wiednia, auy

y łucha? jego przemowy na temat patena o 
rządzie Królestwa. Obok p. Bazyleurtóego, 
który przedstawiał _DL Kury era Codziennego", 
przybyli: Dr. B. K o n i g m s n n  (reprezentant 
„Nowej Reformy11), F. G r a t ?  („Gazeta wie­
czorna11), E. G o i J j e h e i d e r  ^W iek No­
wy"), dr. Natan H o n i g m a n n  („Wiedeński 
Ku-yei Polski"), Maksymilian G o l d e c h e i -  
d e r („Gazeta Narodowa" w 'róznaiUL i  „Po­
ler11 wiedeński organ N. K. N.).

Tak przedstawiała się, według RcL‘ re- 
prezentacya publicy styki polskiej u p. Wie- 
snera.

KIEROWNICTWO TL B U O L Y  F Ł I L h l  3
z powodu zgonu śp dyyekana Jani. BHzSń- 
skiego, objął profesor Aleksander^Jaworski.

KONIEC „CZASU LETNIEGO". Na podsta­
wie weporządzenl* s ładz centralnych „czas le­
tni", «wpe aęty przesunięciem czasu zegaro­
wego w dn 16 kwietnia br. o jedną godzinę 
naprzód, dziś o godz. 3 rano zo ital zakończony 
a  to prze* cofnięcie YTkazówtd zegarów o je­
dną godzinę wstecz. Z dniem dzisiejszym wszel­
kie czynności urzędowe i pnbfic ne odbywają 
się już wedle normalnego wymiaru czasu.

ROZDZiAł NAFTY. Magistrat krakowski 
zarządził rozdawnictwo kart poboru nafty po­
między następujących konsńment.ów:, A) gos­
podarstwa domowe i podnajemców, uaimują- 
cych oddzielne mieszkania; B) właścicieli real­
ności parterowych i piętrowych; <J) właścicieli 
przodsiębierstw przemysłowych; wreszcie D) 
właścicieli sklepów. Kaidy z rych konBumen- 
tćw winien zgłosić zapotrzebowanie nafty do 
oświetlenia we właściwem biurze okr gcwem 
dla rozdawnictwa k a r  kontrolnych. Zgłoszenia 
należy dOKOnać na przepisanych formularzach, 
które wydawać będą właściwe biuru okręgowe 
w dniai h 18 i 19 'jm. Po wypełnieniu należy 
zgłoszenia złożyć w tem samem biurze najdalej 
do dn. 20 bm. Po formularze zgłoszeń mają się 
zgłaszać właściciele realności lub administrato­
rzy. Formularze zgłoszeń riają być w odnowie- 
dnich rubrykach wypełnione dokładnie, wyra­
źnie i zgodnie z prawdą, podpisane własnorę­
cznie przez zgłaszającego się, oraz przez właści­
ciela, względnie admlnwtratora realności, a 
zgłoszenia kupców i przemysłowców mają być 
poiwierdzone także przoz właściwego komisa- 

j rza obwodowego. Na podstawie przedłożonych 
j zgłoszeń biura okręgowe wystaw iać będą karty

Z Polski i se świata.
Z LEGIONÓW podaje ^lęho Przemyski i" 

n?**tęoujące informacya Na ogół stan w Legio- 
nich pótekich jest' dotychczas jednakowy jak­
kolwiek każdy dzień a nawet godzina przyno­
szą. zmiany, nieraz nieoczekiwane nawet i tak: 
Do t a t  zwanej rezerw3 personalne" przystępu­
je raem więcej legioiddtów z pośród tych, któ­
rzy poprzednio prosili o zwolnienie ze służb’ w 
Legionach. Rezerwa liczy dzisiaj około 112 ofi­
cerów i do tysiąc czterystu legionistów. Ł a*ły- 
leryi przystąpiło dotychczas 17 oficerów i oko­
ło 300 artylerzystów. Ekscel. .^chillmg pouowił 
rozkaz w sorawie odejścia zwolnionych ze shi- 
żbv oficerów legionowych do Krakowa, do ka­
dry obrony krajowej. Chwili tranipwtu nale­
ży oczekiwać szybko.

Jak donos „Kuryer Lwowski" „a podh gło- 
sclowa większość Legionów" w celu załagodze­
nia rozłamu stawka następujące warunki: 1. L- 
tworyenie pzawowirego rządu polskiego; 2. 
Wprowadzenie polskiego dowództwa, xałćł"C- 
ęo od r h  rego rządu; 8 Uwoiaone wsx%st* 
Lich towa-ayszy broni re Szczypiómej i  Benia- 
n o m ;  Ł  Fowtdanw i powrotm do aiożby

1 ^ ”7 * %
iego.

ZE ŁWOWa* Według urzędowy Ji y ^ a t r  
statyrtyeznych epidemia ecerwmU (dyrente- 
lyi) gra«yn we Lwowie w ćrinzym ciąga. Piąty 
tydzień epidemii — jak już cneg L j pisaliśmy
— zaznaczył s ę  nagli, zwyżką liczby zachoro­
wań tj. 93. wypadków wraz z obcymi. Od abie- 
głej niedzieli po idzień sobotni zanotowane w 
Bzykacie dalsz] t ł  82 wypadków, w  tem 9 ob­
cych. Epidemia nie ustaje, leer onszem « o iy  
się w dalezym ciągu, porywając coraz to nowe 
ofiary. Niebezpieczni ta chorób0 szerzy się nie- 
tylKO Yyśrbć ludności ubogiej, pędzącej nędzny 
żywot wojenny, lecz przedostaje sir nawet 
do domow rodzin zamożnych, a więc s-aje się 
nń^eżpieezeńscwem dla ogóh mieszkańców.

Lwów nawiedzonj kilkakrotnie w 1 aa. > 
f l W  jjgitefem piń , priaiffistePi, tebże me

troŚKEn îe pielęgnowanj pod względem 
sanitarnym jak w ostatnich czasach. Utworao- 
ny specjalnie przy departamencie techniczny di 
magistratu oddzW czyszczenia realności zabrał 
się z początkiem marca dc radykalnego w tey- 
szczenia zanied*i*ny h  realność w calem mie­
ście, a pracę tę ukończono wlaśni6 t  końcem 
ubiegłego miesiąca. Skontrolowano i odczysz­
czono w po wyrazem cza-ii oeólem 2.741 do­
mów, a więc przeszło połowę realności Lwowa. 
Onegdaj odbyła się Komisyjna pojażdiaa wszy­
stkich dzielnic « r y  udział* -Jtcfa sarótarnego 
komendv miasta dr. Meiselsa 1 radcy budowni­
ctwa Wolańskkgo. Po zwiedzeniu i ae* dej U- 
c*by odczyszczonych realności stwierdzono 
wzorowe utrzymanie domow.

Powrót wyższego sądu kraiowegc z Ołomuń­
ca dc Lwowa zoetal dus postanowiony. Nastą­
pi to w pierwsajCb dniach październiza Dr. Ró­
wnocześnie powrócą do Lwowa: prezydyum, 
oddział wyższego sądu krajowego, departa­
ment rachunkowy oraz nadprokuratorya Pań- 
otwa. Wiedze sądowe zaoewnily sooie dostar­
czenie przez zarząd kolejowy osobraff pocią­
gu, który przewiezie do Lwowa cały pereonal 
urzędniczy i akta. Ilość urzędnŁow aądomrh, 
któkzy przyjadę z Ołomuńca wynosi 105 osób, 
a. razem z rodzmem. okołó 28C jsób.

ARCYt*RACTWńO MATEK CHRZĘŚCI JAN. 
SKICH komnniJKU’**: Nabożeństwa miesięczne 
odbędziy się 18. bm. we a torek o godz. 8 rano 
w kościele św. Barbarj.

1 ■
NA K. B. K. F. Gaszyńśka zaantst wieńca 

na trumnę śp. z Gaszyńskich BmiLoiCSkiej 20 K.

Firma: IOZEF MASSAR W  u f D i t  I poteca na wiosnę 1 lató: Matei yaty „ełu ■o- i jedw: bnc, °.o tn i, Zefiry,
1x jT lI\V a  W  Batysty itń- Gotową Konfekcyę dziecinną Czapeczki 1 Kanelosze

^   1 Próbek toirartir etoenia rie wyżył* u9.
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